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Paderemsłił przedni oarodotnej demokracyl.
Odezwa Piłsudskiego do Litwy wywołała w Paryżu entuzyazm.

Paderewski poddał politykę nar.-dem, druzgocącej krytyce. -  Anglia i Ameryka ckcą wzbronić armii fiallera walki 
na froncie ukraińskim? -  fioalicya nie uznaje Ukrainy. »• Rokowania ezesko-polskie. -  Anglicy wszędzie mają

swoje interesy.
WARSZAWA. 16 maja. (Teł: wł.). Korespon- 

ent „N. Reformy<£ donosi: Obrady dzisiejszego 
posiedzenia konwentu seniorów były poufne. Że 
szczegółów, które przedostały się do naszej wia­
domości, wywnioskować można, iż
treść ekspose Prezydenta Paderewskiego była 
gruntową krytyką dotychczasowej polityki za­

granicznej narodowej demokracji 
i Związku narodowo-ludowego jak również gru­
py Piastowców, którzy polityce tej szli na rękę. 
W niektórych ustępach swego przemówień;a pod­
dał prezydent krytyce także politykę Komitetu 
Narodowego, a w szczególności

W sprawie granic wschodnich, 
o której miał się wyrazić w następujących sło­
wach: „Karty granic wschodnich Komitetu Na­
rodowego (vide: mapa Polski „Dmowskiego^) nie 
będzie można zrealizować. Polityk nie powinien 
dążyć do reaiizacyi tego, o czem wie, że urzeczy­
wistnić się nie da. Z kartą tą zgodzić się nie 
mogę“.

W dalszym ciągu mówił prezydent Paderew­
ski o polityce polskiej w stosunku do Litwy. 
Zajęcie Wilna przez wojska polskie wywołało 
w Paryżu doskonałe wrażenie, ze względu na 
odporność przeciw bolszewikom, zaś 
treść odezwy Naczelnika państwa (tak silnie a- 
takowana w Sejmie] przez nar. dem. — przyp.

Red.y wprost entuzyazm. 
Paderewskiemu gratulowano w Paryżu -mądrej i 
przewidującej polityki polskiej. Nagle przyszła tam 
depesza o aneksy on is tycz ne j uchwale Sejmu (prze­

prowadzonej na podstawie wniosku p. Grabskie­
go. Przyp. Red.).
Ta uchwała zdep recyooowała wysoko stojące pa­

piery polskie.
Niektórzy członkowie ententy zaczęli mówić d 
wperyąliźmie Polski i odnosić do nas z nieu­
fnością.,

Na tle tych oświadczeń prezydenta- ministrów 
wywiązała się w konwencie seniorów ttyskusya, 
w której między' innymi zabrał glos p. Grabski, 
jako inieyator znanego wniosku aneksyonistycz- 
nego. Wywody te posła Grabskiego zadowolić 
miały podobno Paderewskiego. Pokazuje s^ę, że 
depesza z treścią uchwały Sejmu przyszła do Pa­
ryża w formie zmienionej.

Odnośnie do sprawy7 GaBcyi wschodniej
a w szczególności do ofenzywy, przedsięwziętej 
przez Ukraińców', oświadczył Paderewski, że w 
sprawie tej porozumiewa sję z ententą. Chodzi 
głównie o użycie dla obrony granic wojsk ge­
nerała Hallera. W sprawie tej ententa a zwła­
szcza

Hoglla czyni poważne zastrzeże^a.
,Na pytanie hr. Skarbka, co prezydent uczyni, je­
żeli ententa da odpowiedź odmowną, Paderew­
ski odpowiedział: „Odniosę się wtedy do suwe­
rennego Sejmu i do Naczelnika państwa".

O dalszych obradach1 w konwencie seniorów 
informują nas z innej strony: Cały kompleks 
spraw polskich przedstawia się ma ogół na kon- 
ferencyi pokojowej nieszczególnie, zwłaszcza od­
nośnie do granic wschodnich. Idea odbudowy wiel­

kiej Rosyi zyskuje coraz większą popularność 
wśród odpowiedzialnych mężów ententy.
O Ukrainie, jako o państwie suwereńite.m, ule 

mówi się.
Ukrainę uważa się jako teren przyszłej Rosy i 
Istnieje przytem iunetim między sprawą rosyjską 
a czeską. Sąsiedztwo tych dwóch państw jest 
w dalszym ciągu rozważane przez polityków eze- 
piktehi i rosyjskich, podczas, gdy dążeniem naszem 
jest granica z Rumunią.

W dyskusyi o stosunku Polski do państwa 
ezecho-słowacki ego podkreślił Paderewski, że 
rokowania polsko-czeskie rozpoczną się fcezpo- 

średlnlo między obu stronami w Pradze.
Ze strony czeskiej prowadzić je ma prezydent 
republiki Masaryk, ze strony polskiej osobiście 
prezydent ministrów Paderewski. »

Co do Litwy i Białorusi
oświadczyć miał premier, że dążeniem ententy jest 
usamodzielnienie tych narodów- i stworzenie gru­
py federacyjnej z. Polską. Na Ljtwie specyalne 
interesy mają Anglicy, a mianowicie chodzi im 
o wpływ na litewskie wybrzeże morskie.

Stanowisko premiera co do Galicy! wschod­
niej ma być takie, że nie należy się jej wyrzekać, 
lecz udzielić całkowitej autonomii mniejszościom 
narodowym.

Sprawa granic zachodnich, szczególnie Gdań­
ska, jets, zdaniem Paderewskiego, pomyślniejsza, 
niż można było wnosić z pozorów* a naw-et z tre­
ści traktatu pokojowego.

P ro jek to w an a  p rzez  k o a lic ję  (gen. 8 o th a )

lilia S i a i i i a  l i i i )  i  f iiliu i l i i l i i .
WARSZAWA, 16 maja. (Pat ). Paderewski 

oświadczył;
Bntenta proponuje, aby graniea 

państwa polskiego w Galieyi rosche* 
dniej szła granicą Bugu do 
mionki Strumilospej. rosehodnią

granicą powiatu lwowskiego, ru~ 
deekiego, sąmbofskiego. ooiudnio-- 
wą granicą powiatu dobromilskie-
g °  i rosekodnią granicą powiatu 
.sanockiego.

Przed dwoma miesiącami koaiicya przyznała 
Polsce większe terytoryum w Galicyt wscho­
dniej, a mianowicie misya generała Barthele- 
ray‘ego przyznała Polsce nie tylko wymienione 
wvżej ziemie, ale także część powiatu stryjskie- 
go, skolskiego i tureckiego, po lewym brzegu 
Stryja, cały powiat drobobycki, starosamborski 
i liski. Obecnie, jak się, okazuje,
Roalieya ekee pozostawić zagłębie 

naftowe poza granicami Polski
i objąć galicyjski przemysł naftowy pod kon- 

j trolę komisyi międyynar. Anglia i Ameryka wy- 
j raziły życzenie w imieniu ententy. aby Polacy
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zan iechali w alki z R usinam i i zgodzili się na  
rozejm . Ja k o  linię d em ark acy jn ą  koalicya u s ta ­
liła  powyższą linię g ran iczną.

binia demarhacyjna.
O d Litow iża n ad  Bugiem  przez U hrynów  k u 

po łudn iow i — przez Ł ubów , Zabcze, W an iów  
(n a  w schód od Bełza) — potem  przez ko tę  207 
do Borowej w zdłuż po toku  Ż eldec— n a  w schód 
od D zibulek przez Z ó łtańce, g ran ica  pow iatów  
L w ów —G lin iany  przez M ikołajów , H ry n io w, n a  
zachód  od R óbrki, dalej przez S uchodó ł, H utę 
Szcza w iecką, G łucha wiec, i g ran ica  powriatów  
okrążając Dem nie do Ujścia —  dalej D niestr i 
Bystrzyca do M okrzan — gran ica  pow iatów  
przez Sprynie , dalej Góry, H u ta , W y d iłek , Roz­
toczu a, K róliki. Mstluw ienka, Ś w id n iki, Góra 
H ołow ska, Góra B ochna, Szym on iec, dalej rzeka 
S try j do M alczowa — przez K rzyw kę, do koty 
831 — do Jasionow a — do g ran icy  w ęgierskiej.

(Za zu p e łn ą  ścrśłość nazw  nie m ożna p rzy­
jąć odpow iedzialności, podane  są w telegram ie. 
Red.).

l u l i ;  i  l i l i i !  l i s i a .
WARSZAWA. 16 maja. (Tel. wł.). Grupa po­

słów  wschodnio-galicyjskich, złożona z posłów : 
Serwsatowskiego, Diamanda, Galla, Godeka, Hal- 
bana, Śliwińskiego, Adama, Loew ensteina, i Ste- 
s ło w te a , udała dziś, przed^południem dó Na­
czelnika państw a. Naczelnik państw a przyjął po­
słów  w  sw oich apartam entach  pryw atnych i od ­
był z nimi dłuższą konferencyę, w yjaśniającą ca­
łą sytuacyę w  Galicy i wschodniej w  związku j 
z postulatam i koaltcyi z jednej strony  i p ro w a - ! 
daoną obecnie przez U kraińców  ofenzyw ą z d ru ­
giej strony. Naczelnik państwa poczyni! pew ne 
konkretne ośw iadczenia, k tóre posłów  w  całości 
zadow oliły, a któ re  zgodne są z p r a ż e n ia m i  
narodu.

Nieprzyjęta dymisya wrcemiu. WrÓfcrewsktego.
W ARSZAW  A -X. (Telefonem). „Przegląd W ie- 

czom y“  donosi, że po pow rocie prezydenta m i­
nistrów  Paderew skiego z P aryża w icem inister 
sp raw  zagranicznych W róblew ski ponow ił pro- 
śfbę i zw olnienie ze stanow iska. P rezydent Pade­
rew ski prośby tej nie uwzględnił. W  obecnej 
/chwili, gdy 'polityka polska w ym aga nagłości, nie 
są  w skazane jakiekolw iek zm iany na  kierujących 
stanow iskach w  urzędzie spraw  zagranicznych.

Ślep sili lilie z Piiiilli
W ARSZAW A. 16 m aja  noc. (Pat,). Prezes 

m in is tró w  Paderew ski o d b y ł dziś 4 godzinną 
n a rad ę  z N aczelnik iem  państw a.

Z Utersziey.
$obec dyktatury wszechpoLskiej. —• Sprawa kre­

sów. — Rwestya agrarna.
(Od naszego korespondenta).

W arszaw a 15. m aja.
Dyskusyą sejmowa nad projektem konstytu, 

-cyi zakończyła się gwałtownym atakiem wszech- 
polaków na rząd Paderewskiego. Uważają oni-

że nadeszła już odpowiednia chwila dła reakcyi
polskiej, aby objęła w państwie niepodzielne 
rządy. Zbliżające się wybory do Sejmu w Pe- 
znańskiem mają dać endekom 25 zdeklarowa­
nych głosów’, reszta 17 mandatów w myśl za­
wartego układu ma przypaść nar. z wiąz. robot., 
który po chwilowym radykalizmie obecnie że­
gluje gwałtownie na prawo.

Paderewski był im potrzebny do utorowania 
drogi, dziś staje się już niepotrzebny. Wpraw­
dzie Paderewski musiał naprawiać w Paryżu 
nieudolną politykę Dmowskiego i ratować, co 
jeszcze uratować się dałp, ale właśnie dlatego, 
ich zdaniem, powinien ustąpić. Winą Paderew­
skiego jest, że nie poparł intryg endeckich prze­
ciw Piłsudskiemu. Powrót prezydenta ministrów 
z Paryża nie był już tryumfalnym wjazdem do 
Warszawy, bo „w oczach endecy i spełnił on już 
rolę, wyznaczoną m-u przez nich. Teraz czas na 
czysto wszechpolski rząd.

Obecnie Warszawa pełną jest plotek poli­
tycznych, a raczej dyplomatycznych. Sprawa 
kresów’ wschodnich, Litwy i wschodniej Galicy i. 
Głośno się, mówi o nakazie koalicyi wstrzyma­
nie kroków’ wojennych na połudn. wschodzie. 
To mieszanie się sprzymierzonych państw w naj­
istotniejsze sprawy Polski wywołuje zrozumiały 
odruch. I rzecz znamienna. Wszechpolacy, któ­
rzy sprawę Śląska Cieszyńskiego zaprzepaścili, 
bo tak sobie życzyła koalicya, dziś buntują się, 
przynajmniej udają buntowników. Oni, którzy 
usypiali czujność społeczeństwa, bo Francya i 
inne państwa koalicyi już nam Polskę gotową 
na talerzu podadzą, dziś robią miny zagniewa­
nych na Paryż.

Wprawdzie krzyk tu wiele nie pomoże, ale 
patryotyczna polityka w Polsce na robieniu 
krzyków’ polega. Inni dokonują czynów.

Mimo odmiennych postanowień w Paryżu, 
Piłsudski powiedział przed paru tygodniami de- 
putacyi Śląska Cieszyńskiego:

„Należycie do nas i związani z nami jeste­
ście na dolę i niedolę. Śląska nigdy się nie wy­
rzekniemy! Stwierdził to uroczyście Sejm jedno­
myślną uchwałą. Śląsk Cieszyński jest polski 
i przy Polsce pozostanie. Powiadam wam to w 
imieniu mojem, rządu i całej Polski. jCzekajcie 
z wiarą i wytrwajcie. Powtarzam, my się was 
nigdy nie wyrzekniemy !“

Nie wątpimy, że dotrzyma słowa, choćby 
się to miało stać wbrew czyjej wroli. Tosamo 
stanie się w Galicyi wchodu i ej, skoro interes 
Polski i wola narodu tego wymaga.

Ze spraw sejmowych najważniejsza dziś spra­
wa rolna, jest przedmiotem obrad komisy i i po­
ród bardzo powali posuwa się naprzód. Wpraw­
dzie uchwalono już najwyższy obszar ziemi, jaki 
może być w posiadaniu jednego właściciela, 
najwyżej 300 morgów, uchwalono, że lasy ma­
ją przejść na własność państwa, ale praca ko­
misy! postępuje bardzo powoli. Prawica czeka 
na pomoc Poznańskiego, aby całą sprawy za­
przepaścić i uratować obszarników.

Jakie to będzie miało następstw’0, nietrudno 
przewidzieć. Dziś wieś polska, to wulkan. Gdy 
nie będzie zaspokojona w swych żądaniach, mo­
że gwałtownie wry buch nać i nie pomogą na to 
bagnety. Wypadki w środkowej Galicyi, którym 
jedni podsuwają tło wyłącznie antysemickie, 
inni składają je na karb bolszewickiej agitacyi, 
mają swe źródłu w ekonomicznem położeniu 
bezrolnego i małorolnego chłopa, który chce 
ziemi, dopomina się warsztatu pracy. Kto tego 
głodu nie potrałi zaspokoić, ten wpędzi nie 
tylko wieś, ale Polskę całą w odmęty anar­
chii. (a)

W SPRAWACH ZAPOMÓG Z FUNDUSZU 10-Mi- 
LIONOWEGO udziela się b02płatnej pfrady w ponie­
działki i czwartki od godz. 3 - 4 w redakcyi „Dziennika 
Ludowego*1.

Z Silili.
WARSZAWA. 16 maja. (P a t) . Na wczoea^seem 

posiedzeniu Sejm u p. Seyda w  imieniu ftomisyi 
nietykalności poselskiej przedłożył w niosek o u- 
znanie za w ażne 210 w yborów , przeciw, którym  
nie w niesiono żadnych protestów . 87 w yborów , 
przeciw  którym  w niesiono pro testy , skierow ano 
<k> Sądu Najwyższego celem  rozpatrzen ia  ich i 
rozstrzygnięcia.

P. Bugmewski krytykow ał działalność kleru
podczas akcyi wyborczej. W Izbie pow stała  w ie l­
ka  w rzaw a.

W  dalszym  ciągu porząt& u dziennego p. Ba­
gnie w sk i przedłożył imieniem Komusyił w iększo­
ści wniosek o przyznanie kolejarzom  
drożyżnianego. Podniósł, że .wydatek nie nad w e­
ręży skarbu P aństw a, ale koję la rze  pow inni z ro ­
zumieć, że skarb  P aństw a więcej dać nie może. 
Postanow ienie o  udzieleniu dodatku droży zniesie- 
go nie robi różnicy między kolejarzam i z K róle­
stw a a M ałopolski, chociaż płaca kolejarzy  w  Mu- 
łopolsce jest niższa.

P. Dąbski w niósł, aby do dodatku, zapropono­
w an eg o  przez w iększość komisy i dodano 25 prc.

P. Lutosławski podnosi, że Sejm nie uchw ala 
tego dodatku pod g roźbą strejku.

W  głosow aniu przyjęto w niosek w iększości ko- 
rrrasyi i popraw kę.

O dczytano nagły w niosek pp. Marka, Diaman­
d a  i W itosa w  spraw ie uw olnienia cukru  p rz e ­
m ysłowego w  b. zaborze ąustryackim  od  podatku 
państw ow ego i przem ysłow ego.

P. tow. 'Daszyński uczynił w niosek w  sprawie- 
stosunku Rzeczypospolitej Polskiej do m ieszkań­
ców W ielkiego - K sięstw a Litew skiego. W niosek 
ten brzm i: Sejm  ośw iadcza uroczyście, że Rzecz­
pospolita P olska nie m a zam iaru w cielać uw olnio­
nych ziem W . K sięstw a L itew skiego d o  Pań- 

| s tw a  Polskiego. M ieszkańcom  Litw y, uwolnionej 
z pod obcej przem ocy, będizie dana sposobność 
na podstaw ie zasady stanow ien ia  n arodów  o sobie 
do  w ypow iadania sw ej w oli o sw ej przynależno­
ści i stosunku jej do P ań stw a  Polskiego i o 
łączności ,-z niem  n a  podstaw ie -wspólnych in ­
teresów  politycznych, gospodarczych i  ku ltu ra l­
nych. N astępnie w  dłuższem  przem ów ieniu pos. 
Daszyński m otyw ow ał sw ój wniosek.

P. Głąbińsłti podniósł, że nikt nie będzie p rze­
ciw nym  tem u w nioskow i, gdyż w szyscy p ragną 
tu, aby ludność W . Ks. L itew skiego d ecy d o w ała1 
sam a o sobie. M ów ca staw ia ato li na  wniosek 
p. D aszyńskiego popraw kę, aby polska część L i­
tw y przyłączona została do Polski zgodnie z w olą 
ludności. «

Nagłość w niosku p. D aszyńskiego przyjęto i 
odesłano go do kom isyi sp raw  zagranicznych

P. ks. Okoń uczynił w niosek naglący o w ysła 
nie sejm ow ej komisyi śledczej do po w . kołtm- 
szow skiego celem  załatw ienia pokojowego kon 
f l ik tu . -między ludnością tam tejszą a wojskiem

P. W itos czyni w niosek naglący o w ybór ko­
m isyi śledczej, złożonej z 7 członków .

P. M inister w ojny gen. Leśniew ski o św iadcza : 
Zaburzenia w  Galicyi środkow ej z początku m ia­
ły ch arak te r sporadyczny, ale potem  przybrały  
znaczne rozm iary  i  łstały się ruchem  żyw iołow ym . 
.Konieczne w ięc było w ysłanie w ojsk celem  za ­
prow adzenia spokoju. W ysłana tam  już została 
komisy a, złożona z rep rezen tan tów  M inisterstw a 
wojny, sp raw  w ew nętrznych i spraw iedliw ości, 
celem  zbadania całej spraw y. Gdy kom isya ta 
ukończy sw e prace, M initserstw o przedłoży Izbie 
daty  dotyczące. M inisterstw o w ojny n ie  m oże do­
puścić, aby  w  chwili, kiedy butiuj-e się now a 

i Polska, działy się zaburzeń,-a, utrudniające tę  bu- 
j dowę.

U chw alono nagłość w niosku p. W itosa. W y- 
| bo ru  kom isyi dbkona kom isya praw nicza.

J r ™S R Y S l E H R w ł ś w i d i a i i  ( r o b o t a )  i  I S  ( ■ l e M e l a )  b m .  „ M O P E R H I K "  
g ^ a n H H B  m  :  m r a d t ó a ł a l i t i e  p o r a *  o s t a t n i  :

. P r z e p o t ę ż n y ,  <3txea&33a.EL'fc "W  5  ^ łK t$ * .o 3 b i. p .  ty  — — —

Piąć grzechów głównych
.Aecgwidiswe stadyem psydłoiofSicz«e perweĉ ąitoj kobiety. Odrębne koncerty zespołów artystyczno-muzyauiych. — Początek punktualnie o godzinie 3 popołudniu
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O pomoc dła hwwskkj dziatwy szkolnej.
WARSZAWA. 16 maja, noc. (Pat). Dzisiejsze 

posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o godzinie 4 
taan. 30 popołudniu. Po odczytaniu interpelacyi 
p. Dr. Adam z porządku dziennego referował 
imieniem komiśyi skarbowej sprawę przyznania 
kredytu do wysokości 2 i pół miliona marek na 
wysyłkę lwowskiej dziatwy szkolnej na w jeś pod­
czas Sery i szkolnych. Wniosek komisy i załatwia 
wnioski nagłe pp. Seydy i Skarbka, wniesione 
w tej sprawie.

P. Czapiński (soc.) oświadczył, że socyaliści 
będą gorąco popierali ten wniosek, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że uboższa ludność miasta Lwowa, 
a praedewszystkiem robotnicy będą powołani dó 
współdziałania w całej akcyi. Wniosek komisyi 
przyjęto.

Nastąpiło pierwsze czytanie ustawy o straży 
bezpieczeństwa.

Komunikat sztabu generalnego:
z dnia 15-go maja 1919

Front galicyjski: Na odcinku lwowskim nie­
przyjaciel, uszkodziwszy most pod Barszczowica- 
mi i przerwawszy' połączenie telefoniczne mię­
dzy Posadą chyrowską a Dobromiłem, zaatako­
wał znacznemi siłami nasze pozycye na tym 
odcinku.

Nasz kontratak zmusi? Ukraińców do ucie­
czki i zadał im bardzo dotkliwe straty

Na południe od Lwowa silne oddziały ukra­
ińskie uderzały na Sołonkę małą i Porsznę i 
zdołały chwilowo posunąć się aż do Sokolnik.

Nasz kontratak odrzucił ich i zmusi? do 
cofnięcia do pozyeyi wypadowych.

Na północ od Lwow.t nasze oddziały zdoby­
ły Bulików i fólieracołeę. Podczas tej akcyi lotni- 

-cy nasi dokonali kilku lotów drużynowych, o* 
strzeliwali z karabinów maszynowych piechotę 
ukraińską, oraz bombardowali okopy nieprzy­
jacielskie.

Podczas jednego z ataków zginęli podporu- 
cznicy-piloci Kostrzewski i Motyłewski.

Front wołyński: Na północny wschód od 
Włodzimierzu wołyńskiego wojska nasze sforso­
wały Stochód i zajęły Sokół i Perespę. Na po­
łudniowy wschód od Włodzimierza wołyńskiego 
zajęto Porysk, Dąbrowę i Sadowę. Nieprzyjaciel 
poniósł bardzo ciężkie straty; zabrano mu 12 
kulomiotów, dużo materyału wojennego i poj­
mano znaczną liczbę jeńców.

Front litewsko białoruski: Bez zmiany.

z dnia 16 maja 1919..
Front galicyjski. Na wschód od Lwowa s}Ine 

oddziały ukraińskie zaatakowały Kamienopol i Pru­
sy i zdołały chwilowo wyprzeć nasze oddziały. 
Brawurowym kontratakiem zmuszono nieprzyja­
ciela, który poniósł ciężkie straty, do cofnięcia 
się.

Przy odparciu wczorajszego ataku ukraińskie­
go odznaczyła się nadzwyczajnie pod dowódz­
twem porucznika Wrażeja/ trzecia ba tery a 5 p. 
artyleryi polnej, która, po wystrzelaniu amuni- 
cyi, ruszyła całą obsługą i telefonistami do kontr­
ataku i obsadziła folwark Harajec, kryjąc prawe, 
skrzydło naszej piechoty. Brały udział w kontr­
ataku i odznaczyły się bohaterska załoga lwow­
ska, trzecia kompania policyjna i kompania Legii 
kobiecej. W walkach wczorajszych poległ śmier­
cią bohaterską dowódca 10 pułku piechoty, major 
Strózik. Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty w 
zabitych i rannych. Nasze straty nieznaczne.

Zdbbyto 9 karabinów maszynowych i wzięto 116
jeńców.

Front wołyński. Po zaciętych walkach oddzia­
ły nasze zdobyły silnie ufortyfikowany Dobrostn 
na północny wschód od żółkwi i Turynkę. W 
ciągu nocy zdobyto Mosty WMkłe i zajęto Só- 
kal. Krystynopol również w naszora ręku. Na 
południowy wschód od Włodzimierza wołyńskie­
go wojska nasze obsadziły KiĄę Gorochów-świę- 
tttcbjy i L inii ów.

Front litewsko-biaittrtiSki.Oddziiiły rtasze zajęły 
w ataku Wielki {MetiiroieCt Straty nieprzyjacielskie 
są tu niezwykłe ciężkie. Miał on do 500 zabitych 
i rannych.

Na odcinku na północny wschód od Wilna za­
jęliśmy Nowe Swięcany i Mużkh Nieprzyjaciel 
.wycofał się w popłochu. Zdobyto olbrzymi matę- 
ryał okiejewy i 5 kulomiotów. Wzięto,około 100 
jeńców.

Pod Milejkowem odparliśmy bez strat dwu­
krotny atak.nieprzyjaciela i zdobyliśmy kulomiot.

Na północ od Miru k a Walery a nasza zmusiła 
nieprzyjaciela do wycofania się z Derewny.

Na odcinku pińskim sytuacya bez zmiany.
W zastępstwie szefa sztabu gen.: 

Haller, pułkownik.

Ogólna sytuacya jest bardzo pomyślna fóa 
wschód od Mikłaszowa i Bbrszozowic nieprzy­
jaciel pod naporam cofa się w popłochu.

Maszerujemy na Żółkiew.

l i i  i  i i  e
WARSZAWA. 16 maja noc. (Pat.), Minister 

kolejowy Eberhardt wysłał do wszystkich dy- 
rekcyi kolejowych następujący okólnik: Sejm 
ustawodawczy uchwalił dnia 15 bm. dodatek 
miesięczny podwyższyć o 25 proc. W dyrekcyi 
warszawskiej i radomskiej otrzymają: samotni 
po 125 marek, utrzymujący 1 lub 2 członków 
rodziny po 187 i pół mk. inni po 250 mk., w 
dyirekcyach krakowskiej i lwowskiej: samotni 
po 250 K. utrzymujący j fub 2 Członków rodziny 
po 375 K inni po 500 K. Przygotować listy wy­
płat za maj. Pieniądze wkrótce będą przekaza­
ne. Szczegółowe wyjaśnienia klas dodatków 
przesyła się pocztą.

Powyższa Odezwa rozesłaną została do wszyst­
kich dyrekcyi kolei państwowych i do wszyst­
kich stacyi kolejowych.

Pogrzeb lotnika.
Podpor. fólieezysłaTOa Iftotylerosfuego.

Lwów, 17 maja.
Niebo przesłonięte falami chmur! Czasem bły­

śnie zpośród nich promień słońca i uleci.
Miastem kroczy orszak żałobny. Żołnierze, pu­

bliczność. Brzmią przeciągłe tony marsza pogrze­
bowego. Oto karawan. Na nim latawiec z kara­
binem maszynowym, na latawcu trumna.

W górze nad nią — stalowy ptak. Zali na 
lot wywiadowczy się wybrał? Zali tu wroga szu­
ka? Nie. To wiemy druh-pilot na cmentarną u- 
strori odprowadza przyjaciela. Hej! Razem pruli 
niebiosy, kąpali się w słońcu! Wspólnie ich sma­
gała ulewa, pobielał śnieg, a suszył wicher! Jako 
orłów! Ku nim z okopów ukraińskich walił grad 
kul — mknęły szrapnele i granaty ukraińskie. 
Ku oczom armii polskiej. Hej! Atakowali zastępy 
nieprzyjaciół, śmierci się nie lękając. Ileż bo razy 
oszczędziła ich, zdumiona szaleńców odwagą!
mmmmmmmmmmmMiimmmmmmimmum m

Kwiecie, wieńce — wiosna. I martwe zwłoki
zniekształcone. I droga do mogiły. (Matni o- 
w głąb ziemi. Ze słonecznych przestworzy. 
Hej! Wojenko, wojenko!

Na grobie krzyż. A pomnik? W komunikacie 
sztabu generalnego: „Podczas jednego z ataków 
zginęli podporucznicy: Motyłewski i Kostrzew- 
skl“.

J/ow ing z  dnia.
Lwów, 17 maja.

REERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobotę, o 630 wlecz. „Polska krew“, operetka 

w 3 akt. O. Nedbakt.
W niedzielę, o 3 popoł „Śluby panieńskie1, koni. 

w 5 aktach Al. Fredry — o 6 30 wlecz. „Mrabira“, ope­
ra komiczna w 3 .aktach Sb Moniuszki.

W poniedziałek o g. 6*30 wiecz. „Szpieg“, sztuka 
w 3 aktach H. Kistemaeckersa.

TEATR ŚWIETLNY „APOLLO :
Dziś 4-akt. dramat „Zmagające sic dusze41. Nadto 

3 akt. komedya „Lekkomyślność Leny“.

SPROSTOWANIE, Tow. radny Jan Lisiewicz 
uprasza nas o sprostowanie, że na zebraniu o- 
negdajszem w „Sokole" nie przewodniczył i tyl­
ko przez omyłkę jego nazwisko wydrukowano.

TAJEMNICZE MORDERSTWO. Jak w obec­
nych czasach lekceważy się życie ludzkie, może 
posłużyć za przykład fakt następujący:

Józef Szostak, rolnik w Zimnej Wódce, wysłał 
14 maja w pole swego nieletniego syna Antoniego 
z wozem, zaprzężonym w dwa konie. Gdy po pe­
wnym czasie chłopak nie wrócił do domu, roz­
poczęto poszukiwania go i znaleziono chłopca za­
strzelonego, leżącego w okopach. Dalsze śledztwo 
ustaliło, że widziano wóz Szostaka, na którym 
siedział mężczyzna w ubraniu wojskowem. Wóz 
jechab w kierunku Lwowa. Na tem dotychczasowe 
śledztwo utknęło.

POGRZEB podporucznika-pilota Zygmunta 
Kdstrzewskiego odbędzie się dziś, w sobotę, dnia 
17 bm., o godz. 4 popoł. ze szpitala „Technika11.

V NADESŁANE.
Za rubr3?kę tę redakcja Qie odpowiada.

I l l i l i d i i i i i i i z l i l i i l !
W niedzielę, 18 maja punktualnie o godz. 11 przedpoł. 

Oryginalny angielski dramat według słynnego 
dzieła F. Rurneta w czterech aktach p. t.
M A Ł Y  L O R D

Główna, rolę kreuje utalentowany 7 letni artysta, który 
wprowadza wszystkich widzów w podziw swa. gra. artyst. 
Cenv wstępu znacznie zniżone: I kor., 2 kor., 3 kor.
Ki&oieałr mmmmm  u,ica Aka-demicka 8.

Jiomunikafy.
POUFNE ZGROMADZENIE MURARZY, cieśli itd. 

odbędzie się w niedzielę, 18 maja, o godz. 10 rano Po­
rządek dzienny: sprawa cennika. Obecność członków 
konieczna.

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. Dziś na posie­
dzeniu Towarzystwa odczyt dra Kaz.Tyszkowskiego p. «
„Knowania Michała multańskiego przeciw Polsce 
(1598-1600). i dra Kaz. Sochaniewicza: .Problemy 
zbadafi nad herbami miast w Polsce*. Początek o godzi-

j nie 6 wieczorem. Uniwersytet 1 p.

I i ii Liii DZIEWCZĘ PUŁKU Si
SZ*Ł  KOBIETYi

s siliiiffl „Karso
-- plac flknsemlcM 5. -
Piątek, dnia, 16 maja i w dni nast. i znakomite korne 

dya to 3 ahtach
Uzupełnia obraz firmy francuskiej 
Pathe* — dramat życiowy w 2-óch 

aktach —

l i i i

iMtiam L i. ! FOL10 Od soboty 4 
17 go maja dra
im dni nast.

■ta, Zmagające sią dusze un
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Teatr śntethiy $»W®ili6% ul. 3«i® Ulała I. 11 Dziś, sobefa na ogśfne żądanie *
W M ' T lW lT IH ll iE 1 W A filT  « »  "5 t=śm8El: a Iu I b i I  M  Ze Milf 9  Z -*m-
Grany przez pierwszorzędnych artystów, po mistrzowsku wyreżyserowany, pełen wstrząsających momentów, rozgrywa się - P lp ł łS f f l  fl|$ &  SSfe 
na tle przepiękne? natury, porywa widza i wstrząsa nim do głębi. — W uzupełnieniu: świetna łtomedya, pełna humoru p t  f  m m m m  1

< * ■  
i  1 P A S 8 * 1  

B B
( W i e c z y s t y  p a k t y )  -- N ajw iększy a tu t  film ow y 
słynn . d ra m a tu rg a  duAsk. OLE 0Ł5EMA (d ram . 5 -a k t.)
Dla uniknięcia przykrości oczekiw ania i ścisku rozpoczną

dnia 19=go b. m. równocześniem m  ‘S iB W  $$jl wyświetlać od poniedziałku, dnia 19-go b m. równocześnie

f t l i  I  A I I m  A  fflarydenka :: Kopernik

Nagniotki
up»r<52swe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 

radykalnie bez najmniejzego bólu

EMM ilLSIi II IBUSKl
Cen^ flaszki z pędzelkiem 3  K o r .

Skład i wyrób:

sra 1. mmi lei puc mmmm.
weneryczne, skórne, zastarzałe —, 

fi leczy wsaą^c^eiJtiLM* 
:E*3FŁ:i :3BC33SE, n l i o a .  "W e tło -W * * . X. 3L1.. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
południem. 300

R es ta u tacy a  „L au ra"
obiady doborome do menażek od 7 do 10 kor.86~~x

Nauka języków
ME*, ul. Pańska 14

stenografii i pisania na ma- 
f szynach. ,ECOLE REFOR-

312—10

Stroiciel fo rtep ianów , organmis,rz -Mar
reperacye, ul. Szeptyckich !. 6.

kiewicz, przyjmuje 
316-10

P n m A h flilfń w  poszukuje drukarnia „Grafia* na- rUUlUuSIlKww tychmiast. Zgłoszenia uL Chorąż-
czyzny I. 27, przedpołudniem.
Rl&tphsaFTłi kilkunastu potrzebuje zaraz firma 09^1#l8<ai £.y Maryan BendJ, Lwów, Wronowska 6.

ilpasł niDfllri 1 mm. do wyprawy ścian i sufitów 8£sUl UIOIIAI do nabycia. Warsztaty blacharskie
Maryan Bendl,. Lwów, Wronowska 6, 327—3
P h n d n ilff t 5 do metrów kupię okazyjnie. Zgło- szenia z podaniem ceny za 1 mtr. do 
administracyi „Dziennika Ludowego" dla „Biura*.

tS ltn rłm m t Ufl&7Atr dziecinny i buciki nr. 24 a|SUI ly  W | WWiBR sprzedam, jabłonowskich 
l  8 a, parter. 401—1

Olbrzym iego lokalu  ^ st“ tS^noJuakkJkd
Zgłoszenia listowne: Tadeusz Krzysztofowie:®, Lwów, ul. 
Sokoła 4, H p. 398—1

C hłopców  ^ . ^ odniowem- ^ -
charska, ul. Chorąźczyzny 1. 11 a.

zyjmie pracownia bla- 
331-1

Pani Józefow a na  p lacu  I --
Moniuszko — Niewiadom­
skiemu! Czytaj tygodnik „KABARET". 330 -2

Owóch b lacharzy
dwik Kuczyński, Lwów, Potockiego nr. 24. 332—1

S am o w ar sprzedam, 
tyńska 35, parter, na prawo.

Speeyaiista chor. wenerycznych, skórn. I meczowych

ir. Wilhelm toEterstelis
ord. od li-1  i 2%—5

bwów, ul- Sykstusha 1. 37 (róg Słowackiego).

EaMad d ra ffs tfc iD y  307-u
Dra PiŁECBIEB^, Batorego 4
wykonuje mostki, koronki złote, zęby w kauczuku — 
wyjmywanie i plombowanie zębów bez bólu. — Naprawki 
uskutecznia w jednym dniu — Legionistom ceny zniżone.

Nasiona warzywne
wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
m l 9 otiteras&Ism  !• ?. 243-10

i urządzenia w zakres fen wchodzące roy6omi$cs
filrma

EDISON 9 9

** S. KOBYMWKER
ŁurOnr, n i. S la o M a is a  2, m n.

Specyalista chorób wenerycz, i skórnych

Dr. tienryh R esrarlB
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—6. 

u l .  «ô «B*raełdUkKJHk X». 3LS2. 304—1

u  |  mm m mmm m
M H O  LUDWIKA D

NOWOŚCI S etla 
15 go ; 

b. r
Senzacyjny, wielbi amerykański film

Występ sław. z cyrku Wołfsohna Mis-Ełwtna. Muzyka wojsk.

Kino „B R H Ż fN r, ulica Leona Sapiehy, od piątka l i  rosła I w im  lasląpise

Wilson w Rzymie i w Paryżu
oprócz tego dramat w 4 WE 5BW
aktach, w roli głównej l lS I m  fis Bdaję m i Ł O S Ć  H E L E N Y  RAI  0 1 8 ) K H.

w atiii l?ii mli i. i.nfflmii i *  niemi.Fregolia lajM ejna a i W  teryki
i caif mspanśai$r program.

- W  n i e t i a s i e l ę -  i  ś w i ę t a  $2 apx“55© a.st;a ,w i<B axia , o  g o  cisz, 4 i 7 ,
Bilety wcześniej do nabycia w  sIsłs&ćUBic* x»«t,x*i.esr«& ^  «-A JB m i3E3X ,A , tłI. K a r o l a  L u d w i k a  l. 3 .

KINO „LEE
eaefclsi, 3F*ilił.©6*3raa3. o x i i i  o to . t e a t r u

* 1  w y ś w i e t l a  o <  I  1 5  m a j a  i  w  d n i  n a s t .

ARCYDZIEŁO SZTUKI FILHIOliEI HHBB
- w głównej roli -

fisim ar
TalilssOKRĘT N IEBIA Ń SK I


